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Środa 15 listopada 1922 roksi.
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CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 
stronie wiersz milime- 
trowy mk. 100 — na U! 
Stronie rak. 75, — IV 
mk. 60. Nadesłane mk. 
125. — Drobne ogłosze­
nia od rak. 20 do 50 za 
■ vvv:az. Ogłoszenia po- 

. ’ zamiejscowe b 50 proc.
; /’.^graniczne 100 proc.

drożej. <__
W  numerach świątecznych 

i niedzielnych ceny o 
- i  ,25 proc, droższe.
!2h terminowy druk ogło­

szeń administraq'a nie 
odpowiada.

•Hgdaicda i administracja 
s l ^ y r n a  mieści się pod 

•%p‘. 4 przy tś. Piłstfd- 
“skiego w ' Sosnowcu.

Adres dla listów i depesz 
„ISKRA*, Sosnowiec.

Konto czekowe P. K- O. 
Nr. 61553.

Prenumerata wynos?:
Z odnoszeniem miesięcznie

W  Zagłębiu po za Sosno­
wcem, Będzinem i Dąbro­

wa rak. 12*30.

Z przesyłką pocztową 
Aik. 1300 miesięcznie.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o i e c z n  
Sosiiswlsc, PiMisMep 4. Telefcu 64. Będzin., lałaciiowsMsp 9.

y  i l i t e r a c k i ,  ■; . .
Dąbrowa, Stoklfwisza 8. Tslsfon 73.

&

Złota serja kina Zacisze. Żłota serja kina Zacisze.
R O B E S P I E R R E

ta straszna postać historyczna ukazuje sie przed oczami widza w przepięknym dramacie p. t.
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' Idów żywo ilustruje straszliwe czasy Wielkiej Rewolucji Francuskiej. W rolach głównych 

, i AMLETTO NOVELL!
Zbrodnicza miłość! Zbuntowane tłumy!

LIDjA BORELLI 

Morze krwi!
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Tylko 2 dni! Tylko 2 dni!

Ażs.y;

„Gdy Wisty kochają i nienawidzą"
pełen tragtzma dramat życiowy w 5 aktach ze , słynną arty- 
■ stką MARY PICKFORD w roli głównej.
''i,il Akcje rozgrywają się w Europie i Indjach.

T^^pfcogranr: M ax U n d e r  w i aktowej wspaniałej komedji.

ĄNONS! Od 15 b. m. największy film amerykański p. t. 
I  ■■ „TAJEMNICE MiLJARBOWYCH SKARBÓW" 

w roli głównej Edie Polo i Hugo Lubek.
. ■ .  ....
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D októr med.

R E C H T S Z A F T |  
|  Choroby w.0w iią tm e i dziecięce |

i p i i lołłąliii33 1!pi$rs leli. |
Przyjmuje od 3-ej do 5-ej 

|  , wieczorem. *
ĆKSES!FS5ESEr3!=SS3 .33S?£S5£E 3JrH 2S5£3E=5^!$f!

jllr, f t  Bzierżaiowskajj
d ą b r o w a  Górnicza /  8 

d .  Kr. Jadw ig i 24.

SH0R6BY KOBIECE. ,|
[ Ordynuje od 8”  10 ! od 3—5 popoł, I

S8SESBI3BSKS3J5!!

Doktór medycyny

J. H A Ł A C Z
'k  ; J>ytV dyrektor szpitala 
- L wenerycznego.
||Hir8łu Mm i m i p i
: Przyjmuje codziennie oprócz 

I fw lą t od 9—10 i 3—7 popoŁ
m i it 3-p w ł M m.

D októr m edycyny

L. Ć W I B . A K
B Ę D Z I N ,  ul. Sączewskiego 

Nr. 19 obok Starostwa 
ordynuje w chorobach

o c z n y e h
od 1—2 i od 6—71/* w ie­

czorem , 
w niedzielę  i św ię ta  

od godz. 11 — 12 rano .
5551

0
L ekarze-den tyści

1 l a r j a  I s k i t i e r  ® 
1 ŁUCJA TEICHMEK fj
5! ALTMANOWA ffl
I  S O S N O W I E C ,  1 
| j  M odrzejew ska 41 1! p. |j
JTl przyjmują codziennie od go- |j  
ra dżiny 9-ej rano do godziny |  
jjj 7 wieczorem. |j
HESlSSEsiEaSBiSSEISEStó

9)
Łekara-dentysta

M a r j a
1556

Bitny-Szlachta
Przyjmuje codziennie od godz. 

2-ej do 7-ej.
Małachowskiego 16, n pięt.

Doktór  5231

LUFTSPRINGER
Choroby: skórne, w łosów , 
w eneryczne, (Niemoc płciowa)

Analizy mikroskopowe, 
leczenie lampą kwarcową,
Przyjmuje 9—12, i od 6—& 

Panie: 5—6.
Sssife, t  um& t. M ii

Lckarz-dentysta

I  J1IIVKI1
w DĄBROWIE 

tri. Dąbrowska, dom Skiby 
Przyjmuje od 11 rano do 1-ej 

w p oi.! od 3 p.p. do 5 p.p.

Jak już donosiliśmy, po­
licja nasza aresztowała w 
czasie niedzielnych wyborów 
do senatu młodego rosjani- 
na J. Oilde, który w sposób, 
przez prawo ścigany, w po­
bliżu lokalu komisji wybor­
czej agitował za listą „czar­
nego bloku", niszcząc jed­
nocześnie kartki z ósemka­
mi.

Według zebranych przez 
nas informacji, w całym Za­
głębiu istnieje świetnie zor­
ganizowana przy „czarnym 
bloku" mniejszości narodo­
wych, t. zw. „sekcja sło­
wiańska", w której s k ł a d  
wchodzą rosjanie.

„Czarny blok" utworzony 
został w okresie przedwy­
borczym dla celów wybitnie 
antypaństwowej roboty na 
gruncie sejmu i senatu. Wy­
starczy dla potwierdzenia na- 

r ązych stów przypomnieć, że

j?O D E O N ( i

Od 13 do 19 listopada włącznie.

Demonstrowane będzie wielkie ar­
cydzieło filmowe zaszczytnie wy­

różnione w Paryżu p. t.
W brew Allahowi

W spaniały.dram at egzotyczny w 6 
częściach rozgrywający się _ na tle 
przepychów Wschodu i bujnej je­

go przyrody.

ANONS: W następną zmianę ukaże 
się film nad filmami p. t.

DOKTOR MED;

Karol I j l s r
Będzin, ul. Modrzejewska nr. 64. 
O rdynu je  w  ch o ro b ach  dzie­
cięcych i p rzy jm u je  m iędzy 

4— 3 p o p .  5245-10-!

ATLANTYDA"

Gimnastyka w kompletach, gimna­
styka lecznicza, masaż leczniczy 

I kosmetyczny.

A, DUSZYŃSKA
Sosnowiec. Małachowskiego' 4

Sosnowiec, 15 listopada.
do „czarnego bloku" należą 
także niemcy i hajdamacy.

Społeczeństwo p o l s k i e  
. z d a j e  s o b i e  w zupeł­

ności sprawę z roli, którą 
ma ochotę odegrać „czarny 
blok" w naszym życiu par­
lamentarnym i wkrótce na­
dejdzie moment, że na za­
kusy pasorzytniczych narośli 
na ciele naszego narodu od­
powiednio zareaguje.

W Zagłębiu „czarny blok" 
identyfikowaliśmy dotąd wy­
łącznie z żydami. Rzucona 
przez nich rękawica przez 
oddanie 17.000 głosów na 
szesnastkę nie była dla nas 
niespodzianką, nie łudziliś­
my się bowiem,* aby żydzi 
czuli specjalny sentyment do 
państwa polskiego.

Okazuje kię jednak, że nie 
tylko żydzi głosowali na sze­
snastkę, ale uczynili to tak­
że rosjanie, zgrupowani w

D októr 5212

M. STAW IŃSKI
ordynuje, 

w chorobach  kob iecych  
i w  położnictw ie.

Sosnowiec, ul. Aleja Nr. 11. 
od 4 do 6 po południu.

„sekcji słowiańskiej". Ludzie 
ci, cieszący się zaufaniem 
miejscowego społeczeństwa, 
zajmujący posady nawet rzą­
dowe, ba, będący wybitnymi 
członkami stowarzyszeń spo­
łecznych, pokazali w czasie 
wyborów, kim są istotnie.

Wstrzymujemy się od dal­
szych rewelacji, dotyczących 
poszczególnych osób z „sek­
cji słowiańskiej", gdyż śledz­
two, prowadzone przeciw a- 
resztowanemu J. Gilde, nie 
zostało jeszcze ukończone i 
dopiero ostateczny wynik do­
chodzenia prawdopodobnie 
wykaże całą ohydę postępo­
wania tych „słowiańskich" 
zwolenników „czarnego blo­
ku". Rzeczywiste ich obli­
cze polityczne tymbardzięj 
staje się dla nas nienawistne 
że gdzie, jak gdzie, ale tu w 
Zagłębiu nikt nigdy nie dał 
m  odczuć, że są na obcej 
ziemi. Zapomniano nawet; 
iż są niedobitkami tej gro­
mady moskali, która przez 
półtora wieku trzymała nas 
w więzach niewoli. Nie żą­
daliśmy od nich za to wdzięcz­
ności, wystarczyłby nam lo-

Dr. H. GrateiśsM
b. lekarz; szp ita li chorób  S  
w enerycznych i skórnych fe

C horoby w enery czn e , skór- 
ee  i m oczopłciow e.

Przyjnnije od 11—2 i od  6—S. 
Panie 5—6. L ; k] 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 ( |  p.)

jalny stosunek do naszego 
narodu. Tymczasem dawni: 
carscy urzędnicy poszli te^ 
raz na służbę do żydów. I 
to jest właśnie z tego wszy­
stkiego rzeczą może najbo­
leśniejszą.

Jeżeli już miejscowi rosja­
nie nie chcieli uważać się 
za naszych przyjaciół, jeżeli 
obcą im jest ta ziemia, któ­
ra ich karmi od wielu lat, 
to przynajmniej, zanim się 
połączyli z żydami, powinni- 
by wspomnieć na los, zgo­
towany ich rosyjskiej ojczyź­
nie przez współplemieńców 
tych, z którymi razem gło­
sowali na szesnastkę.

Dotąd rządy Trockiego I  
innych żydów w Rosji uwa­
żaliśmy za wielką krzywdę, 
wyrządzoną narodowi rosyj­
skiemu. Dziś m i m o w o U  
przychodzimy do przekona-i 
nia, że widocznie naród ten 
zasłużył sobie na to, gdyż 
nawet tu, w Polsce, rosjanie 
oddają Siwe losy w ręce żyt 
da, który tym razem nazyt 
wa się dr. Wejpziehereob

' '  %  '

E c h a  w y b o r c z e .

i s j M : ?  mandat e e i ls t i .
Zagłębie osiągnęło wraz z pa­

nem Stańczykiem ten rekord, 
ulega wątpliwości, że p ~

przeszedł do sejmu tytko dzięki’ 
wywołaniu strajku górniczego ij 

„ r „ umiejętnemu gąagitowanlu na ttej
ikord. Nie tego strajku. Ótói górnicy straj-; 
i. State#*.



ki dzienne wynoszą dla robotni­
ków 300 miljonów marek, przeto 
ogółem robotnicy wyłożyli na 
mandat pana Stańczyka miljard 
ośrnset miljonów marek. Jest to 
więc najdroższy dotychczas man- 

, dat nie tylko w Polsce, ale na 
całym świecie.

Rozbijanie głosów.
Jaki cel miało wystawienie listy 

lokatorów do sejmu, łatwo się do­
myśleć. W jednym z obwodów 
w Będzinie, gdzie znajdował się 
mąż zaufanja lokatorów i gdzie 
głosował jeden z dygnitarzy stow, 
lokatorów, na listę lokatorów nie 
oddano ani jednego głosu !

Ten niesłychany wprost fakt 
dowodzi, że przywódcom lokato­
rów zależało tylko na rozbijaniu 
głosów polskich, a nie na wybo­
rze na posła p. Przybylskiego.

Obecnie musimy w imieniu o- 
gółu lokatorów zapytać pp. pre­
zesów i innych dygnitarzy zrze­
szenia lokatorów, kto i z czyich 
funduszów wydawał pieniądze na 
agitację, afisze, druki i t  p.

2 razy 8 =  16.
Szła babina do głosowania i 

spotyka znajomego Szmuia.
— Dokąd to idziecie, matka? 

— pyta Szmul.
— Ady do głosowania.
— Sami?
— Dyć sama, bo mój słabuje. 

Oddam dwie kartki: za niego i za 
siebie.

— A jakie to kartki?
Babina pokazuje mu dwie ósem­

ki. Szmul spojrzał i m ówi:
— Oj, jacyście wy głupi! Prze­

cież dwuch kartek od was nie 
wezmą. Ale ja wam poradzę. Wie­
cie, że osiem i osiem to szesna­
ście. Macie tutaj szesnastkę i włóż­
cie ją do koperty, a temu naczel­
nikowi, co odbiera głosy, to po­
wiedźcie, że to za was i za męża.

— A czy to aby można?
— Jak Szmul mówi, to już bę­

dzie dobrze.
— Bóg zapłać, Szmulu...

Arystokraci.
Lokatorzy pewnej kamienicy w 

W Sosnowcu, jako że są ludzie 
Wygodni, zebrali kartki wyborcze 
od wszystkich mieszkańców do­
mu L. wydelegowali z nimi Stró­
ż ą  by kartki te za wszystkich 
iwrzucił do urny.

Kara sądowa.
„Gazeta Kielecka" podaje taki 

obrazek:
W „ogonku" wyborczym znaj­

duje się pewna stateczna, o so-

lldnym wyglądzie dama. G dyna- 
koniec po dłuższym oczekiwaniu 
miał nastąpić moment, w którym 
oddaje się kartkę wyborczą ko­
misji, damie przypomniało się, że 
kartki tej zapomniała wziąć z so­
bą. Zwraca się więc do sąsiadki 
i prosi: „Moja pani, a może pa­
ni ma jaką kartkę,1 bo ja ząpom- 
niałam".

Sąsiadka z „ogonka" poczyna 
szukać w torebce i po chwili 
oświadcza tryumfująco: „mam", 
poczym wręcza kartkę uradowa­
nej damie, która już poczęła się 
martwić, iż będzie musiała iść do 
domu po kartkę bo słyszała, że 
jeśli kto kartki nie odda to będzie 
karany sądownie™

Naturalnie dodawać nie trzeba, 
iż dama owa wręczonej sobie 
kartki nie oglądała, bo co to ją 
obchodzi jakiś numerek. Najważ­
niejsza, że jest „kartka", że ją się 
odda i że™ ominie kara sądowa

Czerwony ter or.
Warszawa, 13 listopada

W  dniu wyborów do senatu 
w stolicy szalał bezkarnie czer­
wony teror, uniemożliwiający spo 
kojnym ludziom spełnienie ich 
obowiązku obywatelskiego. Za­
notowano dziesiątki wypadków 
napaści ze strony zwolenników 
piątki i dwójki. Popołudniu na 
rogu ulic Chłodnej i Żelaznej 
tłum, kierowany zbrodniczą ręką 
agitatorów komunistycznych i so­
cjalistycznych, rzucił się na auto 
z ósemką. Nie mogącemu wal­
czyć z przeważającą siłą, studen­
towi K. udało się umknąć z rąk 
rozszalałych oprawców i ukryć 
się na schodach pobliskiego do­
mu. Wytropiony przez gawiedż 
Kimaszyński został ujęty przez 
patrol policyjny i odprowadzony 
do VII-go komisarjatu (Elekto­
ralna 28).

Przed kościołem Wszystkich 
Świętych na Michała Sroczyńskie­
go (zamieszkałego przy ul. Twar­
dej 5), rozdającego kartki do gło­
sowania z numerkiem 8 (ośm) 
napadło kilku opryszków, raniąc 
go dotkliwie do krwi po rękach 
metalową rękojeścią rewolweru. 
Po spełnieniu aktu zemsty poli­
tycznej, obiecujący młodzieńcy 
zdążyli się ulotnić przed interwen­
cją posterunkowego, zaś krwią 
broczący Sroczyński udał się o 
własnych siłach do domu, przy 
pomocy napotkanego przechod­
nia.

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism i depesz.)

—  Z okazji uroczystego po­
grzebu nieznanego żołnierza bel­
gijskiego przybył do Brukseli jen. 
dyw. Romer, jako przedstawiciel 
naczelnego wodza i armji pol­
skiej. Generał Romer wziął udział

w pochodzie i złożył wieniec na 
grobie nieznanego żołnierza.

— Poseł polski w Paryżu, Adam 
hr. Zamoyski, w imieniu zjedno­
czenia stowarzyszeń polskich w 
Warszawie, z okazji przypadają­
cej rocznicy zawieszenia broni, 
złożył adres, podpisany przez 
członków komitetu zjednoczenia 
i przedstawicieli poszczególnych 
zrzeszeń. Adres zawiera zapew­
nienie o żywych uczuciach soli­
darności narodu polskiego z Fran­
cją.

— Lwowski gr.-kat metropoli­
ta, ks. Szeptycki, jak słychać, nie 
uzyska prawa powrotu do Lwo­
wa z powodu zbrodni zdrady głó­
wnej, popełnionej przed wyjazdem 
za granicę, a popełnianej przezeń 
stale podczas pobytu poza grani­
cami Polski.

— W  artykule wstępnym pod 
tytułem „My i Polska" wpływo­
wy organ belgradzki „Politica" 
wypowiada się za zawarciem naj­
serdeczniejszego przymierza z Pol­
ską.

— W  początkach listopada ca­
łe zagłębie donieckie ogarnięte by­
ło przez strajk górników i robot­
ników fabrycznych.

— W ^zortkow ie odbył się
sąd doraźny nad bandytami haj­
damackimi, którzy dopuścili się 
mordu na ś. p. Berezowskim. Ska­
zani zostali na śmierć przez roz­
strzelanie herszt bandy, abiturjent 
gimnazjalny Melnyczuk i drugi 
herszt b. oficer ukraiński Horo- 
szeta.

— W Hanowerze przyszło dn. 
11 b. m. do poważnych rozru­
chów żywnościowych. Policja z 
trudem zapanowała nad położe­
niem. Dokonano licznych areszto­
wań.

— Koło Coquimbo w Amery­
ce Południowej nastąpiło trzęsie­
nie ziemi, skutkiem którego oko­
ło 500 domów zostało zniszczo­
nych, przyczym zginęło 200 osób 
a 400 jest rannych.

W „litewskim" łownie.
Kowno, 14 listopada.

Przedstawiciel polskiej frakcji 
w kowieńskiej radzie miejskiej, 
Jan Czeski, został wybrany pre­
zesem rady miejskiej w Kownie.

Krzyżackie krzyki.
Gdańsk, 4 listopada.

Zarządzenia rządu polskiego, 
spowodowane nieustannym szy­
kanowaniem 1 dręczeniem ludno­
ści polskiej w Gdańsku, spotkały 
się, jak było do przewidzenia, z 
gwałtownymi i nieobliczalnymi a- 
takami niemieckiej prasy gdań­
skiej. Stukrotne podwyższenie o- 
płat wizowych za przejazd przez 
terytorjum polskie do Niemiec, 
określa prasa niemiecka, jako pró­

bę „udławienia*' Gdańska 1 wy­
raz polityki gwałtu. Prasa wzy- 
wzywa do omijania drogi lą­
dowej i korzystania z drogi mor­
skiej.

W  podobny sposób omawiają 
pisma niemieckie zakaz przyjmo­
wania bonów gdańskich przez u- 
rzędy kolejowe, jak również wpro­
wadzenie statystyki towarowej na 
granicy polsko-gdańskiej, której 
senat wbrew zobowiązaniom, w 
rozmiarach wymaganych przez 
Polskę przeprowadzić nie chce.

„Danziger Neueste Nachrich- 
ten" apelują w inspirowanym ar­
tykule do ligi narodów, domaga­
jąc się rozszerzenia prawa veta 
jej komisarza w Gdańsku na 
wszystkie zarządzenia rządu pol­
skiego, nie ograniczając go, jak 
dotychczas, do traktatów i ukła­
dów handlowych.

Organ centrowców „Danziger 
Vollcsblatt" pisze, że rząd polski 
buduje mur chiński od Pucka do 
Katowic, chcąc swymi zarządze­
niami w pierwszej linji odciąć 
Gdańsk od Niemiec.

Mimo tych krzyków krzyżac­
kich, wszystko jednak wskazuje 
na to, że rząd polski zdecydowa­
ny jest prowadzić nadal swą akcję 
z całą stanowczością.

Kalendarzyk.
Dziś Leopolda W. 

jutro Otmara.

Wsch. słońca 7. 40 
Zach. „ 4.58

„Czarny blok".
Jako żmij stado, gdy jamy opuśd  
I szuka żeru, wytężając wzrok,
Z ciemnych zaułków miejskich i cze-

[luści
Na światło dzienne wyszedł „czarny

[blok*.

Potwora tego cała Polska widzi 
I na tygrysi oczekuje skok...
Szwabi, moskale, hajdamacy, żydzi 
Dobrana czwórka tworzy „czarny blok".

Do Polski wspólna nienawiść im każe 
Uściskiem złączyć miljon czarnych

[łap.
Mimo przeszłości strasznej, idą w parze: 
Zyd z Ukraińcem, a z moskalem szwab.

Wśród nas zaś kłótnie, swary, niechęć
(sroga.

Trudno się zdobyć nam na zgodny krok. 
Kiedyż nareszcie my w obliczu wroga 
Stworzymy także jeden wspólny bloki?

_ _ _ _ _ _  Ćwierk.

Z m iana ceny  em isyjnej P o ­
życzki z ł o t e j .  Ministerstwo 
Skarbu podaje do wiadomości: 

Rozporządzeniem Min. Skarbu 
z dnia 11-go b.m. została zmie­
niona od dn. 13-go listopada r. 
b. począwszy cena emisyjna obli­
gacji 8 proc. Państwowej poży-

życzki Złotej z r. 1922, a miano 
wicie za podstawę obliczeń przy­
jęto cenę złotego polskiego 1800 
co wyniesie za obligację war­
tości 10.000 mk. 10 złotych pol­
skich cenę 28.000 I za obligacją 
wartości 50.000 mk. i 50 złotycl 
polskich cenę 140.000 mk.

Rocznica śmierci ś. p. Hen­
ryka Sienkiewicza, wielkiego pi­
sarza, który w czasie wojnj 
zasłużył sobie na miano wielkie­
go jałmużnika Polski, przypadł 
dziś. Henryk Sienkiewicz był człon­
kiem honorowym tow. Dobro­
czynności w Sosnowcu i w każdJ 
rocznicę śmierci Jego odprawiana 
jest w naszym kościółku kolejo- 
wymmsza św. za Jego duszę.

Mieszkania dla senatorów 
i posłów. Z inicjatywy minist 
spraw wewnętrznych odbyła sit 
narada w sprawie poczynieni 
ułatwień nowo wybranym sena­
torom i posłom na sejm w zna­
lezieniu pomieszczenia w War­
szawie. W naradzie wzięli udzia! 
przedstawiciele władz rządowych 
samorządowych i sejmu. Konfe 
rencja doszła do wniosku, że wo­
bec katastrofalnego głodu miesz­
kaniowego w Warszawie, zabezpie 
czenie dachu nad głową senato­
rom i posłom natrafia na trudność 
nie do przezwyciężenia i że ani 
czynniki rządowe, ani gmina .m 
Warszawy nie mogą brać na sie­
bie odpowiedzialności za po­
myślne rozwiązanie tej aktualne; 
kwestjL

Liczyć można w tej mierze chy­
ba na poczucie obywatelskie ze 
strony osób posiadających po­
koje do wynajęcia! Osoby te po­
winny składać oferty w  kance- 
larji sejmowej przy u l Wiejskie; 
4, 6 lub 8, albo zatelefonować: 
„Sejm, centralą wewnętrzny 9“

96 posiedzenie rady miej­
skiej w Sosnowcu odbędzie się 
w czwartek, dnia 16 listopada r. 
b. w sali posiedzeń, ul. Warszaw­
ska 6, o godz. 7 wiecz. Porzą­
dek dzienny: 1) Sprawa podwyż­
szenia podatku konsumcyjnego od 
węgla—§ 4 statutu, uchwalonego 
przez radę miejską w dniu 2? 
lipca r. b.; 2) Podwyższenie po­
datku komunalnego od ładunków 
kolejowych; 3) W sprawie zapro­
wadzenia w Sosnowcu przymu­
sowego wycieru kominów i po­
bierania z tego tytułu opłat; 4) 
W  sprawne wypłacenia pracowni­
kom miejskim zaliczki zwrotnej, 
w 'wysokości jednomiesięcznej 
pensji; 5) W sprawie pobierania 
opłat na rzecz kasy miejskiej od 
właścicieli targowisk bydła i trzo­
dy w Sosnowcu; 6) W sprawie 
przejęcia przez miasto od t-wa 
dobrocz. 3 ochronek i w sprawie 
uchwalenia kredytu na pokrycie 
kosztów utrzymania tychże do 
końca ,b. r.; 7) W sprawie pod­
wyższenia czynszu • dzierżawnego 
za lokale, wynajęte przez magi­
strat dla instytucji i .zakładów 
miejskich.

159.
ig-IS** Ponieważ sprawiedliwość 
lnie posiada i posiadać nie bę­
dzie dowodu śmierci Edmunda 
jBeraud™ Dla niej ów człowiek 
jnie umarł, jest tylko nieobecnym, 
|  lat trzydzieści musi upłynąć, 
kanim spadek legalnie otwartym 
postanie. Dwaj ludzie tylko wie­
dzą o żem, co zaszło; oni dwaj 
jnogliby powiedzieć i dowieść 
lego.

r -  Pan znasz tych ludzi?™ 
Znam.

' T- Wymień więc ich pan przed 
[sądem, ocalisz mnie tym spo­
sobem...

—  Przed sądem nigdyt. Sły­
szysz pan... nigdyl Lecz panu 
|ch  wymienię.

—-  Mów pan... mów jaknaj- 
|>rędzej!
'  —  Tymi dwoma ludźmi jesteś 
(pan™ 1 ja L

: .postraszony.

— Pan... i ja...—powtórzył— 
Pan?™

— Tak! — odrzekł zbrodniarz 
spokojnie.—Nie rozumieszże je­
szcze?

— Ja nie chcę... lękam się 
zrozumieć...

— Ha! więc rozumiesz na­
reszcie! No... dalej.... wypowiedz­
że pan jasno myśl swoją...

— A więc mordercą mojego 
szwagra... człowiekiem, który po­
siada pokwitowanie domu Ro- 
tszylda na złożone u niego mi- 
ljony™ jesteś...

Tu Verriere nie dokończył roz­
poczętego zdan i | .

Arnold, dobywszy papier z 
kieszeni, rozwinął go przed o- 
czyma bankiera.

— Oto—rzekł— pokwitowanie.
Verriere spojrzał na papier, a

następnie drżący, jak wpół obłą­
kany, rzucił się ku drzwiom, ją­
kając stłumionym głosem:

— Morderco... zbrodniarzu L
Szybkim rzutem, jak błyskawi­

c ą  Desvignes zastąpił mu drogę, 
a przykładając osłupiałemu do

skroni rewolwer, wzięty ze sto­
lika, szepnął cicho:

— Jeden krzyk™ jeden głośniej­
szy wyraz™ a strzelę! Broń ta 
jest twoją bankierze. Wszyscy 
już znają stan rozpaczliwy twych 
interesów, a skoro się rozgłosi, 
że niemiałeś czem zapłacić mi 
dziś rano pięciuset tysięcy fran­
ków, każdy uwierzy w twe sa­
mobójstwo, które ja pierwszy po­
twierdzę.

Verriere zrozumiał, iż gdyby 
postąpił krok jeden, lub chciał 
zawołać, nieznajomy spełniłby bez 
wahania swą groźbę.

Pochwycony obłędem, upadł 
na krzesło, objąwszy się za gło­
wę obiema rękami.

— No! otóż nareszcie przy­
chodzisz pan do rozwagi...—rzekł 
Arnold z cynicznym uśmiechem. 
—Zadziwiłeś mnie przed chwilą... 
Sądziłem, że jesteś bardziej in­
teligentnym. Jeden punkt główny 
powinien był ci jasno wpaść w 
oczy, a to, że nie czyni się po­
dobnych zwierzeń człowiekowi, 
którego chcemy go zgubić™ nie­

prawdaż? Ja przychodzę pana 
ocalić.

— Mnie... mnie ocalić?™ Ty... 
mnie ocalić?...—jąkał Verriere.

— No... tak„. do czarta! Ale 
posłuchaj mnie dalej, ponieważ 
jeszcze wszystkiego nie opowie­
działem. Chybiłem przy zdoby­
waniu miljonów Edmunda Be- 
raud. Mimo to, nie ustępuję z 
plaću, nie daję za wygrane. Je­
żeli całość z rąk mi się wymknę- 
łą  muszę otrzymać połowę. Od­
gadujesz pan mój plan...
_ — Nic nie wiem...—odparł Ve- 

riere stłumionym głosem.
— Na honor! zadziwiasz mnie 

brakiem bystrości umysłu. Masz 
pan, jak widzę, dziwnie tępą gło­
wę tego rana. Wytłumaczę d  
więc rzecz jasno, skoro niezdol­
nym jesteś zrozumieć p ó ł ­
s ł ó w e k .  Otóż, dopóki się 
nie dowiedzą że Edmund Beraud 
zmarł, a nie zniknął, dopóki nie 
odnajdą jego trupa i nie spiszą 
aktu zejścią pięćdziesiąt jeden 
miljonów pozostawać będą w 
niezdobytej kasie Rotszylda. Mo­

gą tam leżeć długo, bardzo długo, 
dopóki my im stamtąd wyjść nie 
pozwolimy; powiadam: my, po­
nieważ w tej tak zyskownej 
sprawie, powinieneś być i bę­
dziesz moim wspólnikiem, ban­
kierze.

— Ja... twoim wspólnikiem? — 
nigdy!...—zawołał, zrywając się 
Verriere.

Nie lękam się odmowy z twej 
strony...—odrzekł ironicznie De­
svignes. Twój własny interes na­
kazuje ci zostać moim wspólni­
kiem; zresztą gdybyś nim do­
browolnie zostać nie chciał, ja 
potrafię zmusić cię ku temu. Tak, 
zmusić... ponieważ ja ciebie, a 
nie ty mnie, trzymasz w swera 
ręku. Gdyby ci przyszła ochota 
zadenuncjować mnie przed poli­
cją lub sądem, śmianoby się z 
podobnie głupiego oskarżenią 
nie opartego na żadnych dowo­
dach, wtedy gdy mnie wystarczy-! 
łoby chcieć tylko, abyś zesłanym 
został na galery.

d. & n.



S tra jk  w  p rzem y śle  w łó­
kienn iczym . W  dniu 13 b. tn. w 
Zagłębiu Dąbrowskim wybuchł 
strajk w następujących zakładach 
przemysłu włókienniczego: C,‘ G. 
Schón, Dietel i tow. akc. Zawier­
cie. Ogółem strajkuje kilka ty­
sięcy robotników, którzy przyłą­
czyli się do akcji strajkowej, roz­
poczętej przez Łódź. Robotnicy 
żądają 60 proc podwyżki płac.

Z piśmiennictwa* Ukazał się 
nowy numer „Czynu". Wśród 
artykułów wybija się na plan 
pierwszy poza wstępnymi uwaga­
mi na temat udziału młodzieży 
W wyborach, obszerny artykuł 

> „Garść wrażeń z Pekinu", z mię­
dzynarodowej konferencji fede­
racji studentów chrześcjan, oma­
wiający zagadnienie ruchów odro- 
fdzeńczych w Nowych Chinach i 
jrwagi na temat udziału Polski w  
ideowym życiu organizacji wszech­
światowych.

Nowością jest wprowadzenie 
jedynego w prasie polskiej działu 
wiadomości ze światowego ruchu 
stenograficznego.

Przegląd sportowy, literacki, 
konkursy z nagrodami i szereg 
Sustracji dopełniają całość.

Mity gospodarz. W  Dąbrowie 
przy uL Sienkiewicza gospodarz 
p. Władysława B. awanturuje się 
wciąż o sklepik zajmowany przez 
regoż od 8 la t Trzykrotnie sąd 
rozpatrywał skargę o eksmisję i 
trzykrotnie pretensję gospodarza 
uchylił Obecnie gospodarz chwy­
cił się ordynarnego środka awan­
turniczego, chcąc tym sposobem 
zmusić pana B. do opuszczenia 
mieszkania. W  ubiegłą niedzielę 
do kościoła nie poszedł i rozpo­
czął taką piekielną awanturę, że 
musiała interwenjować polieja.

Sprawę o awantury skierowa­
no do sądu, który go przekoną 
że samowoli i gwałtu nad loka- 
tozamł dokonywać nie wolno.

Symulant. We wsi Przysieka

rw. miechowskiego, Franciszek 
symulował kradzież pół ffiiljo- 
m  mk. S. oskarżył o tę kradzież 

jednego z poważniejszych miej- 
scowych obywateli. Symulacja 
ęie udała s ię  Pomysłowego pa­
j a  Franciszka pociągnięto do od­
powiedzialności kryminalnej za 
fałszywe oskarżenie.

Wiejski agitator. Józef Sto­
ją z Zagłębia podczas wyborów 
w Sawkowie, agitował zawzięcie 
za 5-ką. Zwolennika komuni­
stycznego związku proletarjatu 
miast i wsi polięja pociągnęła do 
odpowiedzialności sądowej.

Nie lub! dzieci. W  ub. ty­
godniu, zamieszkały przy uL Sze­
rokiej w  Sosnowcu, Antoni S. 
rozpędzał bawiące się na podwó­
rzu dzieci nieletnie. Na chłopczy­
ka Marji O. rzucił się z siekierą 
I poturbował go dotkliwie. Poli­
cja aresztowała S. i sprawę skie­
rowała na drogę sądową

Napad rabunkowy. W ub.
sobotę o godz. 7.30 wieczorem na 
drodze z Czeladzi na G. Śląsk na 
Antoniego Szlajchera z Czeladzi, 
jadącego w towarzystwie czterech 
kobiet, napadło pięciu bandytów, 
uzbrojonyćh w rewolwery. Ban­
dyci steroryzowall jadących izra?- 
bowali im 42 tys. mkp. i 10 tys. 
mk. niem. Po dokonaniu rabunku 
bandyci umknęli w stronę Górne­
go Śląska.

Wyrodne dzieci. We wsi
aziorowicach, pow. olkuskiego, 
►gnący S. pobił swego starego ojca 
ana i wyrzucił go z domu. Potur­
bowany ojciec wystąpił ze skargą 
pa drogę sądową

We wsi Małobądzu Jan D. 
okrutny sposób matkę swą 
:ę Agnieszkę D. Wyrodne- 

..a pociągnięto do odpowie- 
tlnośd sądowej.

P rzyw łaszczenia. Mieszkanka 
Sosnowca Leokadja W. oddała do 

Aleksandra K suknię W 
tygodniu zwróciła się do pralni 

zwrot sukni Okazało się, że

warta wystąpiła ze skargą o przy­
właszczenie.

— Mieszkaniec Sosnowca Wa­
cław G. otrzymał dla Teresy G. 
4.600 mk. Pieniędzy tych nie od­
dał właścicielce, lecz przywłaszczył 
sobie. Sprawę o przywłaszczenie 
skierowano na drogę sądową

Z  sąd u  do raźnego . W  dniu 
wczorajszym sąd doraźny w Sos­
nowcu w "składzie sędziów: prze­
wodniczący M. Walewski, sędzio­
wie W. Kaczyński, E. Kłodnicld, 
sekretarz Z. W. Majewski, pod­
prokurator K. Kucharski rozpa­
trywał sprawę o napady bandy­
ckie N a  ł a w i e  oskar­
żonych zasiedli: 1), Stanisław Ko­
nieczny, lat 20, 2). Józef Szatan, 
lat 25, 3). Tomasz Wizor, lat 30,
4). Piotr Kręglenski, lat 34, i
5). Heska Lewkowicz, lat 55.

Na rozprawę powołano 19-tu
świadków, z których niestawiło 
się 7

Z powodu niestawienia się 
świadków, sąd sprawę odroczył 
ńa przyszły piątek; świadkowie, 
którzy niestawiii się zostali uka­
rani przez sąd grzywną po 40 
tysięcy marek.

A g itac ja  z a  5-ką. Podczas 
wyborów w Sielcu w pobliżu lo­
kalu wyborczego Teofil J. agito­
wał zawzięcie za 5-ką komuni­
stycznego związku proletarjatu 
miast i-wsi. Za wywrotową agi­
tację został pociągnięty do odpo­
wiedzialności.

S ym patyczny  w ieczo rek . Ko­
ło przyjaciół związku b. wojsko­
wych w Dąbrowie, które spieszy­
ło zawsze z wybitną pomocą o- 
brońcom ojczyzny i które skut­
kiem rozległej i kosztownej akcji 
zapomogowej wyczerpało zupeł­
nie swe fundusze, urządza w dn. 
25 b. m. w sali resursy dąbrow­
skiej wieczorek taneczny na po­
krycie swych zobowiązań.

Niewątpimy, iż społeczeństwo 
miejscowe poprze gorąco tę szla­
chetną imprezę i tłumnie pospie­
szy do resursy.

A zja tyck ie  p o rząd k i. Nape- 
wno na wszystkich kolejach u nas 
niema takiej ilości wypadków nie­
szczęśliwych, jak w  Zagłębiu, 
gdzie masakruje się łudzi niemal 
codziennie.

Mijanie się pociągów na sta­
cjach jest zjawisldem codziennym, 
to też i wypadki nieszczęśliwe z 
tego powodu są przerażająco 
częste.

Niedawno w Dąbrowie krzy­
żujące się pociągi porźnęły kilka 
osób i nawet nie słychać, aby 
winnych pociągnięto do odpowie­
dzialności, onegdaj zaś, gdy po­
ciąg osobowy, wychodzący z Sos­
nowca o godz. 7.30 w. przybył 
do Starego Będziną puszczono 
z przeciwnej strony parowóz, pod 
który wpadł 36 letni Franciszek 
Kuńczuga z Gołonoga, który tyl­
ko co wyszedł z pociągu osobo­
wego i poniós| śmierć na miej­
scu.,

Zapytujemy władze miarodajne 
kiedy wreszcie położą kres tej 
gospodarce i kiedy winni ponio­
są surową karę za lekceważenie 
żyda ludzkiego.

C ennik hotelow y. Magistrat 
Sosnowca zatwierdził nowy cen­
nik dla hoteli w wysokości na­
stępującej: Cena pokoju wraz z 
pościelą i ręcznikiem mlc 1.800, 
opał 500, pościel dodatkowa 600, 
usługa 10 proc. światło i lampy 
do godz. 12 w nocy (1 lampka 
32 świece) 250 mk„ podatek miej 
ski od rachunku 20 proc,

K radz ieże . Janowi Wilkoszew- 
skiemu w Dąbrowie przy ulicy 
Sobieskiego skradziono skrzypce 
wartości 250 tys. mk.

—  We wsi Uniejów, pow. mie­
chowskiego, kmiotkowi Franciszko­
wi Marczewskiemu skradziono 
zboże, wartości 240 tys. mk.

—  Z mieszkania Romana Cbę- 
daka, Sosnowiec, Kuźnica 21, 
skradziono 2 palta męskie i dam- 
.ąkię.. yęartośd„ 64. tys. mk.

— Na u l 3 Maja w Sosnowcu 
Salomei Szymkiewicz złodziej kie­
szonkowy skradł pusty portfel i 
patent handlowy. Na ten raz 
kieszonkowiec nabrał się ha­
niebnie.

— Wczoraj o godz. 7.30 rano 
na stacji radomskiej w Sosnowcu 
nieznany opryszek skradł skrzyn­
kę miedziankitu, opatrzoną nr. 55. 
Policja, widząc złodzieja, puściła 
się za nim w pogoń. Złodziej 
porzucił miedziankit i umknął. 
Miedziankit przeniesiono do I-go 
komisarjatn. W jakim celu zło­
dziej skradł miedziankit, tylko on 
mógłby wyjaśnić.

Z teatru.
Teatr sosnowiecki jest w prze­

dedniu otwarcia sezonu zimowe­
go; towarzystwo jest skompleto­
wane. To też praca wre; artyści 
zajęci są przygotowaniem Sztuk; 
artyści-dekoratorzy szykują nowe 
dekoracje; elektrotechnicy pracują 
nad ulepszeniem światłą pocze­
kalnie przybiorą zupełnie inny 
wygląd z powodu całkowitego 
odnowienia.

Ażeby zapewnić odpowiednią 
temperaturę, specjalna komisją 
wydelegowana z magistratu, u- 
chwaliła dobudować cztery piece, 
z których dwa będą postawione

na scenie f  dwa na widowni. 
Wszystko to prowadzone jęątpod 
nadzorem, komitetu teatralnego, 
który z całym zapałem stara się
stworzyć prawdziwie dobry stały 
teatr w Sosnowcu.

Rozpoczęcie sezonu nastąpi w 
nadchodzącą sobotę. Kto chce 
być na tym uroczystym inaugura­
cyjnym przedstawieniu, niech spie­
szy z nabyciem biletów, które, 
jak zwykłą będą w sprzedaży w 
pawilonie ogrodników.

Z aw ierc ie . Wczorajsze przed­
stawienie o p e r e t k i  Kai m an a 
„Dziewczę z Holandji“ sprawiło 
miłą niespodziankę publiczności, 

•która po długiej przerwie docze­
kała się znowu prawdziwego teatru. 
Zresztą nazwiska wykonawców 
pp. Godlewskiej, Bańkowskiej, Wit­
kowskiego, Popielewskich, Bań­
kowskich i dyr. Winiaszkiewicza 
dawały gwarancję poziomu arty­
stycznego przedstawień.

Dziś w Zawierciu odegranym 
zostanie szlagier warszawski „Od­
młodzony Adoiar“ z dyr. Wi- 
niaszkiewiczem w roli tytułowej.

O fiara .
Urząd celny Sosnowiec 8,500 

cyaęgk na pomnik*Poniatowskiego.

Afera węglowa.
Spekulanci z  Wiednia. 15.000 mk. 

podstawienie wagonu.
Sosnowieą 15 listopada.

W czasie strajku na kopalniach 
w Zagłębiu spekulanci węglowi, 
korzystając z wielkich zapasów 
wydobytego węgla na Śląsku, 
sprowadzali go stamtąd furman­
kami do Zagłębia i tu ładowano 
na wagony. Trudności z powo­
du braku wagonów dla spekulan­
tów nie istniały.

Szosą szopienicką ciągnęły stale 
sznury wozów z węglem, aż 
wreszcie policja sosnowiecka przy­
łapała jednego ze spekulantów 
węglowych, nazwiskiem Bern- 
hardta Fiszera, żyda z Wiednia, 
Jak się okazało, Fiszer handlował, 
nie mając patentu.

Spekulanta aresztowano w so­
botę rano, a już wieczorem tego

go doprowadzą do obopólnej 
ugody.

Sosnowiec, 55 listopada.
Między magistratem a elektrow­

nią sosnowiecką od szeregu lat 
istnieje spór na tle umowy kon­
cesyjnej, która wiąże elektrownię 
z magistratem. Według tej umo­
wy, elektrownią istniejąca w So­
snowcu, po 35 latach powinna 
przejść na własność miasta. Tym­
czasem przeniesiono ją do Mało- 
bądza, wobec czego magistrat 
rości sobie pretensję do elektrow­
ni małobądzkiej. Przeciwna stro­
na twierdzi, że elektrownia w 
Sosnowcu istnieje i choć obecnie 
jest częściowo doprowadzona .do 
takiego staną że nie można jej 
całkowicie wykorzystać, to jednak 
w każdej chwili można to uczy­
nić.

Co się zaś tyczy elektrowni 
małobądzkiej, to Sosnowiec nie 
może rościć do niej żadnej pre­
tensji, jest to bowiem elektrownia 
okręgowa.

Obecnią jak już donosiliśmy, 
w powyższej sprawie toczą się 
pertraktacje między przedstawi­
cielami zarządu miasta i rady 
miejskiej a delegatami elektrowni. 
Miasto żąda udziału w akcjach 
elektrowni.

Pertraktacje są już na ukoń­
czeniu i .prawdopodobnie niedłu-

koledze dla osobistefo bezpie­
czeństwa policjanta, celem odpro-; 
wadzenia do doniu.

Co się zaś tyczy notatki, po­
danej do publicznej wiadomości, 
należałoby wpierw dokładniej 
zbadać sprawę, ażeby więcej od­
powiadała rzeczywistości, a nie­
dużemu rozgłosowi.

Łącząc wyrazy szaacnku po­
zostaję z poważaniem

M arjan  G ajda. 
Dąbrową 13 listopada 1322 r.

za

Z Bobrownik.
(Kor. wł. „Iskry".

Mając zapewne na względzie
doniosłe znaczenie wychowawcze 
rozwijania w młodzieży szkolnej 
miłowania ziemi rodzinnej, po­
trzeby jej upiększenią ukochania 
przyrody, a nadto rozbudzania w 
tejże młodzieży świadomośai o 
koniecznej pracy dla społeczeń­
stwa i kraju, kierownik miejsco­
wej szkoły p. W. Smółka spro­
wadził 70 drzewek z majątku 
hr. Zamojskiego w Podzamczu i 
w  piątek 3 bies. mieś. urządził 
sadzenie na placu szkolnym i 
cmentarnym.

Uroczystość miała następujący 
przebieg: dziatwa z pieśnią na 
ustach postępowała ze sztanda­
rami do kościoła, gdzie po skoń­
czonym nabożeństwie ks. prob. 
przemówił na temat tej uroczy­
stości, podkreślając znaczenie sa­
dzenia drzewek i zachęcał mło­
dzież do pielęgnowania.

Po godzinnej przerwie krząta­
ło się przeszło 400 dzieci z po­
mocą kilku starszych około sa­
dzenia tych drzewek.

Pracę zakończono odśpiewa­
niem „Wszystkie nasze dzienne 
sprawy.*

samego dnia'urząd skarbowy na­
desłał mu obliczenie patentu i 
kary, na co zwykli śmiertelnicy 
muszą czekać bardzo długo.

Kiedy Fiszer otrzymał patent, 
opadło oskarżenie, o nielegalny 
handel, lecz mimo to wiedeńczyk 
w dalszym oiągu przesiaduje: w 
więzieniu. Według bowiem ze­
znań jednego ze świadków, ślą­
zaka, za podstawienie jednego 
wagonu-węglarki trzeba płacić 
15.000 mk. Ponieważ-Fiszer wa­
gonów miał zwykle poddostat- 
kiem, przeto zachodzi podejrzenie 
iż przekupywał urzędników pań­
stwowych.

Dalsze śledztwo wykaże szcze­
góły tej afeiy węglowej.

ISnpli liSisfis.
Szanowny Panie Redaktorze!
Uprzejmie proszę Sz. Pana o 

łaskawe umieszczenie w swym 
poczytnym piśmie kilkipsłów spro­
stowania, pozostającego w zwią­
zku z notatką pt. „Niebezpieczna 
zabawa", zamieszczoną w nume­
rze 254 „Iskry".

Nieprawdą jest, jakobym przy­
był do Będzina na zabawę, po­
nieważ odprowadziłem tylko z 
domu swego przy ulicy Mydlice 
19, do Będzina kolegę; natomiast 
prawdą jest,- że strzeliłem, lecz 
nie w Będzinie, jak podano, bo 
całe zajście miało miejsce na 
szosie, prowadzącej od Dąbrowy 
do Będzina i strzeliłem z tego 
powodu, 'że  usłyszałem strzał i 
hałas, a ponieważ kolega miał 
przy sobie znaczną sumę pienię­
dzy, będąc w obawie napadu, 
chciałem napadowi przeszkodzić, 
nie wiedząc, że skutkiem tego 
spowoduje przykre dla siebie na­
stępstwa.

Przyczym mam zaszczyt nad­
mienić, że komisarjat policji pań­
stwowej w Będzinie po odebraniu 
mi broni i zezwolenią na notze- 
jaist t&iż&̂ Amażaijz a  stpsowne dać

Poznaj siebie! Poznaj innyeM
Przeznaczenie, zalety, w a d y ,  

zdolności. Przyślijcie swój cha­
rakter pisma lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikujcie imię, rok 
i miesiąc urodzenia, iie osób naj­
bliższej rodziny; na tych danych 
otzymacie od uczonego psycho- 
grafologa Szyllera-Szkolnika (au­
tora prac naukowych) listem po­
leconym naukową szczegółową 
analizę charakteru, określenie wa­
żniejszych z d a r z e ń  życiowych.

Odpowiedzi na szczere-zadane 
pytania. Cenne wskazówki i rady 
t)o  tego jeszcze najnowszy utwór 
Ch. Szyllera-Szkolnika niewizlka 
lecz traścią bogata książeczka 
„Tajemnica Powodzenia". 34902

Rady, wskazówki, uwagi, jak 
żyć, postępować, aby osiągnąć, 
powodzenie dobrobyt, niezale­
żność, zadowolenie i zwycięsko 
przeciwstawić się losowi. Praca 
naukowa p. Szyllera-Szkolnika 
zaszczycona mnóstwem odezw i 
podziękowań w poczytnych pi­
smach krajowych i zagranicznych. 
Analizę wysyła się po otrzyma­
niu nik. dwa tysiące wraz z ksią­
żką. jeżeli wziąć pod uwagę, że 
wykonanie analizy wymaga kilku 
godzin poważnej umysłowej pra­
cy, koszty ogłoszeń, pocztowe 
i t  p., wyżej oznaczona suma nie 
może wydawać się zbyt wysoką 
Dla badań osobistych przzjmuje 
od godziny 12—7 pp. Nadzwy­
czaj ciekawej treści książki. Ka­
talog ilustrowany darmo. Na wy­
syłkę dołączyć znaczek pocztowy.
Adres: Psycbo-pafoleii 8ZTLLEB~ 
SMOLIK. WARSZAWA, Wy­
dawnictwa , 3 w ił"  Flokna, 25.

Nadesłane.

KStBT PI H f OEM i i i  ifflLTEIMi
w  S Z K O L E  

„MS Pi ME 8“ ). PILCHA 
KRAKÓW, u l  F lo rjań sk a  39. 
Kandydaci zamiejscowi żądajcie 
wstępnych próbnych lekcji pisem­
nych, które wysyłamy za nade-? 

słaniem Mkp. 3500.



Ze świata.
B erlińsk ie  jask in ie  g ry . 'Po­

mimo środków energicznych, sto­
sowanych przez policję berlińską 
przeciwko .‘domom gry, namię­
tność do gier hazardowych i ła­
twego zarobku tą drogą wzrasta 
w stolicy Niemiec zastraszająco.

W ciągu dni ostatnich w jed­
nej' tytko dzielnicy północnej Ber­
lina zamknięto niemniej jak 50 
tajnych Udomów gry, aresztując 
przyiem 400 graczów i konfisku­
jąc znaczne sumy pieniężne. _

Paryż, 14 listopada.

W czasie uroczystości zwią­
zanych z rocznicą zawieszenia 
brom odbyła się manifestacja 
przyjaźni polsko-francuskiej. Gen. 
Palieierre wygłosił przemówienie, 
w którym podkreślił znaczenie 
armji polskiej, w czasie zaś u- 
roczystości ukazał się na ulicach 
Paryża oddział bajończykówę któ­
rzy już w r. 1916 walczyli w 
szeregach francuskich.

Paryż, 14 listopada.
Z żywej wymiany zdań mię­

dzy rządem francuskim i angiel- 
skim wynika, że p. Poincare nie­
ma zamiaru udać się na konfe- 

. rencję do Londynu, proponuje 
■ iiatdrniaśt wzamian, aby konfe­
rencja przedwstępna odbyła się 
w Lozannie.

Warszawa, 14 listopada.
Na dzisiejszym posiedzeniu ko­

misji wyborczej pełnomocnik listy 
nr- 5 Ostrowski założył protest 
przeciw aresztowaniu wybranego 
z Zagłębia Dąbrowskiego p. Ry­
backiego twierdząc, że z chwilą 
wyboru na posła Rybacki stał 
się już nietykalnym. Większość 
komisji wywodów tych nie uzna­
ła za słuszne uzasadniając to 
tym, że w sprawie tej decydować 
może jedynie sąd.

Najtańszy I najwygodniejszy środek do celów tech- m 
nicznych, oświetlenia i opalania S

S P I R Y T U S  S K A Ż O N Y  |
_  S P R Z E D A Ż :  -  r 53704 |

Sosnowiec, Wiejska 38. JASIŃSKA. |
Przy większych zakupach znaczne ustępstwo! m

3B n

osoba InteGgentó*fcósżćkuje 
i f  1 posady jako wychowawczym ozie- 
cl, dama do towarzystwa starszej o- 
soby lub pomocy w  zarządzie domu, 

■siada szycie, roboty ręczne j  muzj-

Warstowa, 14 listopada. |  Telefon 43.

Ostatnie wieści.
(Przez telefon.)

WyniSi gjM  la suto,
Znane dotychczas, mniej lub 

! więcej dokładnie, wyniki z 8-miu 
województw (na ogó{ną liczbę 
16) i z miasta Warszawy (52 
mandaty) dają następujący roz­
dział miejsc w senacie:

Lista 8 f 23—24 senatorów 
Lista 1 : 7 
Lista 2 : 4—7.
Lista 3 ; 2—4.
Litsa 7 M .

: tyLista 15 : ewentualnie 1.
- Lista 16 : 7 — 10.

Sjoniści małopolscy : 2.
Brak dotąd danych z 8 woje­

wództw (41 mandatów).
Wybór swoich kandydatów w 3 
województwach, niezbędny do u- 
czestniczenia w rozdziale 18 man­
datów z listy państwowej prze-

r rowadziły dotychęzas listy 2, 8, 
16. Zapewniony jest również u- 

dział list 1 i 3. Około połowy 
■jnandatów z listy państwowej 
ęprzypadnie liście nr. 8.

: BaMy i  Ukrainy sbw.
Warszawa, 14. listopada. 

Minister jam spraw zagr. wy­
stosowało do przedstawiciela U- 
krainy sowieckiej notę, w której 
kategorycznie protestuje przeciw 
tolerowaniu przez rząd Ukrainy 
zskcji nadgranicznych band ukra­
ińskich, mającej na celu wrogie 
zamiary w stosunku do ludności 
'Rzeczypospolitej Polskiej. Następ- 
jfcje nota domaga się niezwłoczne^ 
jgó przeprowadzenia dochodzenia 
|w nadgranicznych koraunistycz- 
ihych gospodarstwach rolnych, w 
sćfelu ukarania winnych. Wreszcie 
fjżąda ukarania tych funkcjonarju- 
szów rządowych i działaczy po­
litycznych na Ukrain"e, którzy 
■fczynnie popierają zbrodniczą ak- 
|gjj$ band nadgranicznych.
\ p : :

Z  rady ministrów.
W arszawą 14 listopada.

, ; Radą ministrów na v posiedzeniu 
■dhia T3 b. m. zatwierdziła sta­
luj). fiw iązlai kolejarzy „Zjedno­
czenie Zawodowe Polskie", 
v uchwaliła wniosek p. ministra 
fspraw wewnętrznych o włączeniu 
■wsi Podbulkowo do gminy Kosice;

rozporządzenie w sprawie pod- 
'wytszenia kwot, przewidzianych 
w ustawie o ubezpieczeniu pen- 
jąyjnym fuhkcjonarjuszy służbie 
Prywatnej i niektórych fiihkcjona- 
tyjuszy w służbie publicznej.

Warszawa, 14 listopada.
‘ Rada ministrów nie zdecydó* 

•Wała, jeszcze ostatecznie sprawy 
tiowykh ttpostóeń dla urzędni­
ków, państwowych, prowizorycz­
nie tylko postanowiła wydać u~ 
Izędpikom ’ nowy dodatek 15 proc. 
ja sprawę dalszego podwyższenia 
tpoborów przeznaczono na nastę- 
jpne posiedzenie.

Nie obawiajcie się Sz. Klijentelo, że towar manufakturowy 
-jest drógi,® więc udajcie się do znanej firmy

„U R Pa F“ „E L E G A N T O "
w  SOSNOWCU p rz y  u liey  M o d rze jew sk ie j Nr. 15, p ie rw sze  p ię tro  
w e jśc ie  od  u licy  T a rg o w e j, gdzie m ożna otrzymać dam skie i męskie 
ubiory z w łasnych m ateriałów  krajowych i angielskich po bardzo przystęp­
nych cenach. Na składzie znajduje się wielki wybór pluszów  i aksamitów.

ssaawr

Maszyny do pisania

„ORZEŁ"
(ADLER) 5092 

dostarczają przedstawiciele

t t l i l i s i l - I i
POZNAŃ.

SIEJE eSRCinSISSRIEiO

1

renrn*

W ę g i e l  d o  d o m ó w  |
|  dostarcza swemi końmi, po cenach  konkurency jnych  y 
|g F I R M A  . | f

B-cia STELMACH i P. ŁUCKOS
j|  w 8 0 8 I  0 W G U, n

5762-2 ul. Warszawska I r .  18, I plstro n

Dziś o godz. 10 rano odbyło 
się posiedzenie państwowej ko­
misji wyborczej, na którym mia­
no ostatecznie zestawić urzędowy 
wynik wyborów do sejmu. Oka­
zało się to niemożliwym, dotych­
czas bowiem nadesłano komisji 
protokuły wyborcze tylko z 40 o- 

"kręgów, brak zaś jeszcze proto- 
kułów z 24 okręgów. Następne 
posiedzenie komisji wyznaczono 
na piątek.

Berlin, 14 listopada.

Przesilenie rządowe ma cha­
rakter groźny. Socjaliści oświad­
czyli, że nie wezmę udziału w 
rządzie o ile należeć doń będą 
nacjonalistyczni ludowcy. Dotych­
czasowe stanowisko ludowców 

‘pozwala przypuszczać, że parla­
ment będzie rozwiązany i zarzą­
dzone nowe wybory.

Kraków, 14 listopada.
Aresztowano za spekulacje o- 

bcymi walutami dyrektora banku 
Wandrela, który przybył da_ Kra­
kowa z Ameryki w r. 1921 i nie­
dawno założył bank, zajmujący 

, się specjalnie zakupem dolarów, 
funtów i franków. Szkoda któ­
rą ponieśli interesanci banku wy­
nosi setki miljonów marek.

Giełda urzędowa.
Warszawa, 14 listopada.
. Dolary — 15,900

Franki ■— 1010
Funty szter. — 71,400 
Marki niem. —r 2,10 
Kor. czeskie — 520 

„ austr. — 21 3/*
GIEŁDA GDAŃSKA.

Marki polskie 47 V* 
Dolary — 7250

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Marki polskie 46 
Dolary — 7300.

Sosnowiec, 15 listopada.
Wczorajszy kurs , marki nie­

mieckiej w Sosnowcu od 2.00 
do 2.20.

B
Zlecenia telefoniczne. Telefon 43. |
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B A C Z N O Ś Ć  P A N I E ! ! !  5483
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. KI, że zakład 

krawiecki, prowadzony pod moim własnym kierownictwem, 
wykonywuje okrycia damskie podług najnowszej mody pary­
skiej. Posiadany wielki wybór dodatków po bardzo przystęp­
nych cenach. Tak gustownych i eleganckich okryć żadna 

inna firma wykonać nie jest zdolna.

M. WAJSS M B ,  Bi. MltoiORta Sr. 33.

■ -  p  •

J t y / X J r tS M a ls r kj f j  'lik \

■ >  I ':>  a  T T  V
y;;

N ajtrw alsze  żarów ki. 
NajwTyższa oszczędność  p rądu .

— SPRZEDAŻ WSZĘDZIE. -  
J E N E R A L N I  P R Z E D S T A W I C I E L E

' BRACIA BORKOWSCY
W arszaw a , Jerozolim skie 6.

Jskry
M ło d a  panienka poszukuje zajęcia 
IV i d0 sklepu, biegła w  rachunkach.
Łaskawe oferty . proszę składać^ 
Administracji „Iskry* pod „W .Z .

0757-1.

R Ó Ż N E .
50 mk. za wyraz,

Pies w ilk 6-cio m iesięczny 
ze znakiem m agistratu m. D ąbro­

wy nr. 49. Zwrócić D ąbrow a Górnicza 
u f  Kr. Jadwigi nr. 1 5 . N iepraw ego w ła­
ściciela ścigać będę sądownie.

57U7-z£
'y s k ła d y  mechaniczne S t a n i s ł a w ą  
iL  Krzywańskiego, D ąbrow a ul. Krot­
ka, w ykonują w szelkie roboty ślusar­
skie terminowo i przystępnie, 5664-7

Malewskiemu Antoniemu W_ drodze 
pomiędzy Katowicami a Sosnow ­

cem skradziono 50 tysięcy mk, 2  ty­
siące niemieckich i w eksel na 500.1.w  
mkp., wystaw iony przez FranciszKa. 
Cicsińskiego, na zlecenie W incentego 
Ciesińskiego, ustąpiony n a .  Ludwika : 
Szczepanika, a następnie ustąpiony na 
zlecenie A. Malewskiego. Z w r ó c i  C 
w eksel za  nagrodą do „Iskry* w. Dą- 
b roy /ie . ' o7ol-Z

W D ąbrow ic w, sobotę zgubiono 
dziecinny k a lo sz .’Znalazca racż |j- 

zw rócić za nagrodą 2.000 do „Iskry 
w  Dąb rowie, , 5746-1 ,

T apicer przyjmuje -wszelkie roboty 
nowe i stare. Kołłątaja nr. 10,

5744-t

Pracow nia kuśm ierska w ykonywa 
w szelkie roboty w zakres kusmier^ 

stw a w chodzące: fu tra 'm ęsk ie  i dam ­
skie, żakiety karakułowe i fokowe,: li­
sy. różne kołnierze i mufki podług 
najnow szej mody. Reperacja przeróbki 
i futrzane czapki po cenach przystęp­
nych. M. Rozental, Sosnow iec M odrze­
jew ska 8, parter. 5232-1 .

dziełam lekcji muzyki tylko za­
aw ansowanym , 3 maja 13, I P- 

5762-2
obieta, średniego w zrostu la t 4$,
■ przyjechała! z W ielkiego Książa do. 

rodziny w  Pogoni, i  dnia 10-11 w. no­
cy zabłądziła gdzieś, Antonina. Jędrak, 
obłąkana. Gdyby l*fb w iedąiał gdzie 
się znajduje zaw iadom i Gajdę, , ulica 
N owopogońska 28, lub o g ł o s i  w 
„ I s k r z e "  za wynagrodzeniem.

5764-1

U

K

ZGUBIONE DOKUMENTY.
30 mk. ża wyraz.

D r o b n e  o i l o s z e a t a .

K U P N O  i S P R Z E D A Ż
50 mk. za wyraz.

Do sprzedania row er i łóżka żelaz­
ne typu angielskiego z ozdobami 

niklowemi. Pogoń, Florjańska 12, ofi­
cyna. 5227-1

Okazja! Do sprzedania zaraz forte­
pian w dobrym stanie i w iększa 

ilość krzeseł. Dąbrowa, ul. Sienkiewi­
cza nr. 16. 5237-1

M aszyny nowe Singera, ‘ najnowszy 
system  do sprzedania. W iado­

m ość w „Iskrzę". 5715-2

K oń młody do sprzedania. Dąbrowa 
ul. 3 m aja 7. 5705-1

fpfekazyinie do sprzedania marynarka 
rzem ienna zupełnie nowa. W iejska 

14 u kraw ca Piaseckiego. 5727-1
S p rz e d a ż  obuwia męskiego, dąm skie- 
*3 go i dziecinnego. Ceny konkuren­
cyjne, ul. Szenowska 5. Józef Ga- 
wędzki. 5725-2

M aszynę rym arską „Singera" silną 
sprzeda tanio firm a Stanisłąw  

Krzywański, D ąbrow a ul. Krótka.
5665-1

Futro zupełnie nowe fokowe damskie 
b. eleganckie okazyjnie do sprze­

dania. Kuźnica 9, krawcowa, i  5741-2

Sklep spożywczy do sprzedania W ia­
domość ul. Piłsudskiego nr. 86. 

Franciszek Gaździński. 5742-2

Baczność!!! Mam 100 tysięcy cen tn a­
rów tłuczonej cegły do sp rzeda­

nia. W iadom ość Paul Palka, Szopieni­
ce, Fabryka Cynku. Ul. Ludwiki nr. 
28. 5753-1

Do sprzedania okazyjnie kosz duży, 
wózek dziecinny i kufer amery­

kański. Sosnow iec Szenow ska 7. Ry­
dzewski. |  5756-1

Sprzedam  sklep rzeźniczy nadający 
się na spożywczy, w olne m ieszka­

nie pokój z kuchnią, W iadom ość D ań- 
dówka ul. Szosowa 2. 5755-2

Sklep do sprzedania w d o b r y m  
punkcie. W iadom ość „Iskra",

5758-2

Okaz! Palm ą do sprzedania. W ia­
dom ość w „Iskrze". 5765-1

f  Trbańczyk Antoni zgubił paszport 
U  wydany przez m agistrat mu So­
snowca. 5086-,

M arcinowi Sowie dn. 9.XI-1922 r.
skradziono portfel 2 pieniędzmi, 

paszportem  wydanym przez w ładze 
niemieckie, w eksle i różne rachunki.

5701-?

Szajer Moszek Josek (r. 1889) zgu­
b ił 'k a rtę  pow ołania w ydaną przez 

P.K.U. w Będzinie. 5690-1

Goldberg M oszek (t. 1892) zgubił 
kartę pow ołania w ydaną przez 

P.K.U. w*Będzinie; 5597-1

Laza Lajb Przedborski zgubił tynty 
czasowy dowód- osobisty, również 

i drugi tym czasowy dowód osobisty 
na im ię ’ Małki Lew kow icz_ wydane 
przez m agistrat m iasta Będzina. 
r  5698-1

Kom enda W ładysław  zgubił doku­
m ent pow ołania w ojskow ego wy­

dany przez P.K.U. M achów . Zwrócić 
„Iskra" D ąbrow a 5/lw -z
l l / o i c i e ć h  Jurczyński zgubił .paszport 
VV wydany w  gminie Skmulin.

5702-1

Łaskaw iec Jan zgubił karlę odrow e 
nia w ydaną przez szpital w ojsko­

w y .  5716-2

Czajewicz W ładysław  zgubńł książe­
czkę kasy chorych nr. 9 0 a ^

P O S A D Y  i P R A C E .
Zaofiarowane 50 mk. za  wyraz.

Potrzebna uczciwa dziewczyna do 
obsługi lub ną służbę. Pogoń, 

D ługa 22. 2 - 2

Stolarzy meblowych potrzeba. D ą­
brow a ul. 3 m aja 7. 5705-2

Potrzebna zaraz sam odzielna gospo­
dyni. Zwoliński, Sosnowiec, ulica 

P izejazd nr. 1. 5743-1

Poszukiwane 20 mk. za  wyraz.

Technik-górnik poszukuje posady za 
zaw iadow cę na małej kopahii. 

Zgłoszenia do „Iskry" „Technik-gór­
nik". 5717-1

Strzelecki Stefan zgubił dpwód oso­
bisty \yydany przez magistrat m. 

Dąbrowy, Zwrócić „Iskra Dąbrowa

Zgubiono dowód osobisty wydany 
przez magistrat miasta Dąbrowy, 

Stanisław Kaczmarek, Dąbrowa Miei- 
ska 45. 57484

Bartłomiejowi Ochockiemu skradzio- 
no kartę powołania wyaaną pr?ez 

P.K.U. Miechów, (r. 1894) którą unie­
ważnia się. 5220-J

Romanowi Banasiakowi zaginęła kar­
ta zwolnienia i paszport

5763-1

Zaginęły Elżbiecie Ćwikła i Piotro­
wi Solarzowi kontramarki i Fran­

ciszkowi Górskiemu książka chlebo­
w a wydane na kopalni „Renard^ ^

Szymonowi Nowodzińskiemu skra­
dziono w pociągu paszport wyda­

ny w  Sandomierzu, 57ou-„

JgjSilaWnr i wydawca: Wiktor Mansi orski
r T f  V .Tłocznia Spółki Wydawn. .Kurjera Zagłębia"


